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Dnia 14 (26) Sierpnia 1855 roku.

Wczoraj liczni pobożni znajdowali 8'S ,ia Nabożeń
s t w a c h ,  o d p r a w i a n y c h  w  Kaplicy Sgo K a z i m i e r z a ,  n a  
Tamce.  Tea» l i c z n i e j s z e m b y ł o  to  z e b r a n i e ,  że w r. z. dla 
c z y n i o n y c h  w D o m u  Sióstr M i ł o s i e r d z i a  r e s t a u r a c j i ,  O d 
p u s t  n a  Ś ty  L u d w i k ,  n i e z b y t  p u b l i c z n i e  o b c h o d z o n o .  
Summę celebrował W'JXdz Ludwik G ru szeck i ,  Kano
nik Kollegjaty Łow ick ie j .

Jutro, wedle Kalendarza Katolicko-Wscbodniego,  
przypada doroczna Uroczystość W n i e b o w z i ę c i a  N. P. 
MARJ1; z  tego powodu, w Kościele Parafjaluym tutej
szych X X .  B a zy l ja n ó w ,  uroczyście celebrować będą 
X X . A ugustyanie. O czem tak Parsfjan, jak również  
Bractwo S g o  O n u f r e g o  przy tymże Kościele od wieków  
istniejące, zawiadamia się.

Z  P e te r s b u rg a ,  6  ( 1 8 )  S ie r p n ia .  
NAJJAŚNIEJSZY CESARZ N a j w y ż e j  rozkazać ra

czył: z powodu kończącego się z dniem 4ym b. m. 
włącznie, terminu noszenia żałoby po zgoDie w Bogu 
spoczywającego N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  M i k o ł a j a  
Igo, mają ustać od tejże daty i korrespondeucje na pa
pierze z obwódkami żałobnemi.

Od 6gO b. m., po ukończeniu sześciu tygodni czw ar
t e g o  perjodu żałoby, p o  N a j j a ś n i e j s z y m  w Bogu spo
czywającym C e s a r z u  M i k o ł a j u  I, k r e p a  z lewego r a m i e 
nia ma być zdjęta. (Ruski Iow:).

W  Ukazie N a j w y ż s z y m  na d. 2 6m  Ljpca r. b. za w ła 
snoręcznym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI podpisem, do 
Rządzącego Senatu wydanym, wyrażono: »Przez Uka
zy, z d. 2 4  i 2 6  Września roku zeszłego 18 54  do Rzą
dzącego Senatu wydane, Gubernja K ijo w s k a ,  o g ło 
szona za zostającą na stopie wojny, poddaną została  
pod zwierzchuictwo Głównodowodzącego Armją P o łu 
dniową oraz W ojeonem i Lądowemi i Morskiemi S i ła 
mi, w K ry m ie  znajdującemi się, N a s z e g o  Jenerał-Adju- 
tanta, Jenerała Artylerji Xięcia G orczakow a  2go ,  na 
nadanych mu prawach Głównodowodzącego Armją  
w czasie wojny. Teraz, ze zmianą okoliczności, uznali
śm y za właściwe, poddać tęż Guberuję, ze wszystkiemi 
jej wojenoemi wydziałami, prócz Okręgów osad wojsko
wych, pod zwierzchnictwo Głównodowodzącego Armją  
Czynną N a s z e g o  Jenerał-Adjutanta, Jenerał-Feldmar- 
szałka Xięci*a W a r s z a w s k ie g o  Hrabi P a s k ie w i c z a .E r y .  
K a ń s k ie g o ,  na służących mu prawach G łów nodow o
dzącego Armją w czasie wojny. Rządzący Senaty niec-  
mieszka uczynić stosowne ku wykonaniu niniejszego  
rozporządzenie.”  (Inw: Rus:). '

Heroldja K rólestw a P olskiego .—  Podaje do Powszechnej 
Wiadomości, i i  w sk u te k  je j przedstaw ienia, uznancmi zostały , 
decyzją Ogólnego Zebrania W arsz : Depart: Rządz: senatu  w  dnia 
23 Lipca (4 S ierpnia) n  b. zapadłą, za szlachtę dziedziczną, k tó ra  
nabyła tego stanu przed ogłoszeniem P ra w a  o szlachectw ie, niżej 
Wymienione osoby : B ogusław ski N ikodem -M aurycy, herbu P ru s
1®0 Borkowski Szczepan, b. Ł abędź. Borowski Bolesław-Jozef- 
Tomasz h. Lubicz. Borowski Kamil-Lubomir t. b. B orysław ski 

Borzysław ski Andrzej h. Belina. Brześciaóski lom asz-Pellix  h.
S»s. Chełmicki L udw ik-Teofil b. N a łęcz . Chromiński j an b L„_

Chromiuaki Franciszek t . b. Czerwiński ysław -Jozef.

Jutro, Śgo Cezarjusza B.

Czocbański K onstanty-M arcelli h. D ołęga. Dobrzyński W la d y -  
sław -L ndw ik  h. Kandor. Goszczyński Maciej h. Pobóg. G rabo
w ski W incen ty-A lo izy-F ranciszek-X aw ery  h. Jastrzębiec. G ra
bowski W łady sław -R o m u ald -M aryan-P io tr  t. b. G rabow ski Al- 
fons-M arjan b. Kemlada. Gronostajski Ignacy h. Kościesza. J a 
błoński Augustyn b. Jasieuczyk. Jodłow ski Ignacy-Dominik-Ro- 
man h. Bończa. Kalinowski Melchior b. Kalioowa. Kalinowski Mi
chał t. b. Kluczewicz Jan-K aro l b. Klucz vel Obuchowiez. K ory- 
.ciński A otani-W iocenty h. Topor. K oryciński Józef-Joachim  t. ii. 
Koryciński W incenty-Jan  t. h. K ow alew ski W alen ty-Józef b. Ł a 
da. Kraszew ski Rom uaid-Józer h. Jastrzęb iec. Kulesza Dominik 
b. Ślepowron. K urow ski Józef-W inceuty b. N ałęcz. K urpiew ski 
Michał. M ajewski Antoni b. S tarykoń . Michniewski vel Michnio- 
w sk i Józef b. T rąb y . Modelski K arol-F ranciszek h. Brodzie. Mo
raw sk i Jan-Nepomuceu b. D ąbrow a. N iezabitow ski Józef b. L u 
bicz. N ow akow ski Tom asz-Józef. O lszew ski P io lr b. Pomian. 
O w czarski Seweryu-K acper-Luc-jan h. Lubicz. P opław ski Felix^ 
K arol b. T rzaska . Rakow ski F elix  b. Lubicz. Sadkow ski E u 
geniusz-W incenty b. Rola. Sadkow ski Leooard-Teofil t. b. Sad
kow ska Am elja-Zuzanna t . h. Schm idt G abryel-W ilhelm . S le- 
dziewski Kaźmirz h. K orczak. S teczkow ski S tan isław  h. Z ag ło 
ba. Sulićki Jakób-Teofil. Sulicki E dw ard-A dolf-W alerjan . S w ię- 
cki Jan-W ojcicch b. Leszczyc. Szam otała K arol. Szczepański R y- 
szard-Juljan . Szczepański G racjan-Józef. Szczepański A dam -W i- 
k to r-M arjan . Targoński W incenty  b. Kościesza. W ierzbicki (Kor
w in) S ław om ir-Leopnld-Teofil h. Ślepowron. W ierzycki Józef-Fe- 
lix-Zbigniew  h. Świnka. W łodkow ski W ojciech b. Roch. W o j
ciechow ski Józef b. K orab’. W yrzykow ski W ik to r-G rac jan  h . 
ślepow ron. Z akrzew ski Bartłom iej syn W incentego h. Kościesza. 
Zaleski Jaa  b. Je lita . Z arzyck i W acław -K oustan tyn -Józef b. P o 
bóg. Z arzycki H enryk-W ojciech-Juljan t. h. Z aw adzki F ran c i- 
s*ek-X aw ery-A lexander h. Rogala.- Zdrodow ski Józef h. Oksza. 
Zieliński Jan-K ażm irz-O tton. Z lasnow ska L ucyna-M arja . Zlasno- 
w sk i Szczepan-Eugeniusz. Zlasnow ski H cnryk-Jarosław . Z elisła- 
w sk i Antoui-Rajmund-Gorgoniusz h. P ilaw a . —  W  W arszaw ie , 
dnia 11 (23) Sierpnia 1855 roku .—  P rezes, Członek Rady Admini
s tracy jn e j, Tajny Radca, Senator, (podp:) J . Tym ow ski. —  N a
czelny Sekre tarz , (podp.) A. Rozyństci.

W ia d o m o ść  te leg ra f ic zn a  z  R ew ia .
4  ( 1 6 )  S ie r p n ia .

O 9aj z rana od fiaty nieprzyjacielskiej koło wsi Nar- 
sen  stojącej, odłączyły się 2  fregaty i skierowały się do 
portu Bałtyckiego, na który rozpoczęły bombardowa
nie. Po godzinnem strzelaniu, nieprzyjaciel odpłynął  
na morze, nie zrządziwszy nam żadnej szkody. (In:Ru:).

O G Ł O S Z E N I A
S. PetersburgskiegoJeneral-Gubernatora Wojennego.

W ciągu Igo  (13) Sierpnia, flota nieprzyjacielska 
w dawnej pozycji stojąca, odbywała za pomocą szalup  
ćwiczeuia ze strzelaniem.

2go  (14) Sierpnia 1855 r. . . . . . . .
W ciągn 2  (14) Sierpnia, od floty nieprzyjacielskiej  

odłączyły się 4  łodzie k a n o n j e r e k i e ,  które pop łynęły  
ku wyspie Seskar. Nieprzyjaciel stoi na dawuem miej
scu z 10 okrętami, jedną fregatą i 4ma parostatkami.

3go  (15) Sierpnia 1855 r. _
W ciągu 3go (15) Sierpnia, finta nieprzyjacielska  

stała w dawnej pozycji. Z jej parostatków 2  odpłynę
ły  na morze, a jeden przybył z morza i połączył aię 
2 fskfldr^*

4 go  (16) Sierpnia 1855 r. (Ruskj Inwalid).



Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
Zygmunta Kurczewskiego, ostatnio Aplikanta Zarządu 
P  licji, który jeszcze w miesiąca Latym r. b. zbiegłszy 
z W arszawy, ma się obecnie znajdować w m. P a ry iu  
w Francji; ażeby najdalej w ciąga 6ciu tygodni odda* 

obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzę- 
Policyjnego i bytność swoją zameldował, a to pod 

gorem art: 340 i 341 Rodexu kar  głównych i po- 
awczyeh.
U rząd Lekarski G ubernjiW arszaw skiej. Zawia- 

imia osoby interesowane, owaknjącej posadzie Fel- 
era rządowego przy Lekarzu Powiata Piotrkow skie■> 
o, z peosją etatową rs. 45 rocznie. Mający chęć otrzy- 
tania takowej, zgłosić się zechcą z dowodami kwalifi- 

kacyjnemi, do Biura Urzędu Lekarskiego Gubernji 
W arszaw skiej, w domu Rządowym przy ulicy Miodo

w ej S r  4 9 3 . —  P. o. Inspektora Lekarskiego, Radca 
Dworu, Poinickow ski. Sekretarz Gross.

Rada Administracyjna Królestwa, w nieograniczonej 
swojej troskliwości o byt i zapewnienie u trz jm ania  
dla tutejszego S/pitala Starozakonnych, postanowieniem 
z d. 27 Września (9 Paździer:) 1835 r., raczyła udzie
lić przywilej wyłącznej sprzedaży jab łek  ra jskich  i 
palm  dla Starozakonnych w Królestwie, na korzyść 
rzeczonego Szpitala. Następnie JO. X i ą ż Ę  N a m i e s t n i k  
Królestwo, decyzją z dnia 27 Peźdz: (8 Listop:) 1853 r. 
rozkazać raczyć, ażeby astanowić karę za defraudację 
ja b łek  rajskich  i palm  wyrówuywającą podwójnej 
opłacie wartości tychże objektów, według cen za jakie 
Szpital Starozakonuycb też objekta sprzedawać będzie. 
Postanowienie takowe J e g o  X i ą ż ę c e j  M o ś c i ,^  przez 
wszystkie pisma publiczne, jakoteż przez D zienn ik i  Gu- 
bernja lne do powszechnej wiadomości podanem było, 
tak, żeby nikt niewiadomością tego zarządzenia tłóma- 
czyć się nie mógł. W wykonaniu takowej decyzji JO. 
X i ę c i a  N a m i e s t n i k a  Królestwa, Rada Szczegółowa obja
śnia : że podług cen jakie w r. b. ustanowione zostały 
za ja b łka  i palm y  od Rady Szpitalnej drogą legal
n ą  nabyte, kara podwójna dla defraudantów wyniesie 
w r. b . : Za jedno ja b łko  K orsykańskie  rs, 2, za jedno 
ja b łko  K orfujskie  rs. 6, za jedno ja b łko  Genueńskie 
rs. 4, za jednę palmę zieloną  rs. 6. Dla przekonania 
się zaś czy pojedyncze ja b łka  i palm y  na prowin
cji używane, są legalnego pochodzenia, to jest zakupio
ne zostały od osoby, która takowe ryczałtowo nabyła od 
Rady Szpitala, lub też przeciwnie pochodzą z defrauda
cji, Rada Szczegółowa zaprowadziła następującą m an i
pulację : 1) Każdy nabywający jab łko  ra jskie  lub pa l
mę od Rady Szpitala, otrzyma prócz kwitu na opłatę 
pieniężną, oddzielne świadectwo na każde jab łko  ra j
skie, lnb zieloną palmę, a mianowicie: na jabłko Kor
sykańskie, świadectwo drukowane na papierze białym; 
na K orfujskie  i Genueńskie, na papierze żółtym; a na 
palm y zielone, na papierze zielonym. 2) Jeżeli kto za
kupi w Szpitalu ryczałtowo większą ilość jabłek, na- 
przykład 25, otrzyma 25 świadectw; takowe świade
ctwa rozda innym  nabywcom w ilości exemplsrzy, ile 
każdy nabędzie od niego sztuk ja b łek  rajskich. 3) 
Świadectwo takie cząstkowo nabywający, zachować wi
nien  do końca Świąt szałasowych; w razie bowiem 
znalezienia w czasie rewizji ja b łka  rajskiego \xib palm y  
zielonej bez właściwego świadectwa, takowy objekt ja

ko defrandowaoy, Władza miejscowa rewizję odbywa
jąca, zabierze, a posiadacz objekta do kary pociągnię
tym zostanie. 4) Dystrybutorowie powinni utrzymy
wać oddzielną kontrolę, do której zapiszą imiennie 
wszystkich od nich ja b łk a  ra jskie  kupujących, które 
to kontrole po Świętach szałasowych, dystrybutorowie 
Radzie Szczegółowej złożyć są w obowiązku. W końcu 
Rada Szczegółowa nadmienia, że każdy donoszący o de
fraudacjach ja b łek  rajskich  i palm , obok spełnienia 
usługi dla funduszów dobroczynnego zakładu, jeśli za* 
żąda, otrzyma wynagrodzenie podług istniejących prze- 
pisów.

J J  W W. Jenerał-  Lej: Stachowicz, powrócił iBuska; a 
Jeoe:-Major D ejtrich, przyjechał z Lublina.

Donosim Przyjaciołom i Znajomym, że W. JXiądz 
Antoni P aw łow ski, Kanonik honorowy Sandomierski, 
Proboszcz Parafji Brwinów, Kapłan z najlepszem ser
cem, dla wszystkich otwarty, szczery i ludzki, wczo
raj we wsi Brwinowie  życie zakończył. Zwłoki Jego 
pochowane zostaną w dniu jutrzejszym.

Po krótkiej lecz ciężkiej słabości, zm arł ś. p. Jacenty 
S trzem ińsk i, Obywatel i właściciel domu na przedmie
ściu Pradze.

Mamy i pierw sze dwa zeszyty d ru g ie jS erji Wzorow 
S z tu k i Średniowiecznej, w daw nej Polsce w ydaw a
nych p rze z  Alex: Przezdzieckiego  i Edw: Postawie- 
ckiego. Zawierają w sobie 4 tablice chromolitografowa- 
ne z (extern polskim  i fra n cu zk im : a) In fu ła  i Pier
ścień Pasterski Śgo  S t a n i s ł a w a ,  (rys: Leon Dembow
sk i  w Krakowie. Aa) Kielich szklanny S te j  J a d w i g i *  
Xżnej W rocławskiej; (rys: tenże w Krakowie, b) Tar
cza ze zw ycieztwem  Leszka Czarnego, ze Zbrojowni 
Królewskiej w Dreźnie; (rys: Hahn). Bb) Zbroja  Ja- 
na Sobieskiego, ze  Zbrojowni Królewskiej w Dreźnie; 
(rys: Hahn). Wszystkie 4 tablice, jak też całą d rugą po
łowę Serji le j, rysował na kamieniach znakomity, w tym 
rodzaju artysta P. H. W alter, znany już z prześliczuych 
chromolitografji do Biblji, i do dzieł Szekspira , wyda
nych w Londynie; a którego dbały o sławę zakłada sw o
jego Pan M. Pojans, na 1st kilka ugodził. Dzięki jego 
gorliwej i starannej pracy, już dwie trzecie niniejszej 
serji odrysowane są na kamieniach, i w miarę wykona* 
nia nader pracowitego odbicia tylu kolorów, oraz wy* 
spieszenia textu, wychodzić będą następne Zeszyty Se
r ji  drug iej Wzorów. Prenumeratorowie Serji le j, któ
rzy zechcą odbierać Serje I I ,  mogą zgłaszać się albo 
do tych samych Kolektorów, u których dotąd uiszczali 
przedpłatę; albo wprost do Wydawało w W arszaw ie, 
ulica Senatorska  Nr 4 7 la ,  (których zastępuje w feh n ie
obecności P. Alex: Cholodecki). W a r u n k i  przedpłaty 
pozostają te same, co do S erji le j, z tą różnicą, ze p ła
ci się z góry albo całe 24 rs. razem za całą Serję l ig ą , 
za odebraniem biletu podpisanego przez Wydawcę; albo 
12 rs. przy odebraniu. Igo zeszyta, a drugie 12, przy o- 
debraniu zeszytu 2go. Wszelkie wiadomości tyczące się 
wydawnictwa Wzorów, przyjęte będą z wdzięcznością, 
pod wyżej wymienionym adresem.

Dzisiejszej ńocy, silny nadzwyczaj pożar zniszczył 
zakład .garbarski, położooy przy ulicy Leszczyń
skiej.

Niektóre drzewa akacji w ogrodzie Saskim , kwitną 
teraz po raz drugi tego lata.



Z wiadomości modniarskich, to dziś douosim, że naj
modniejsze chusteczki (ficbus) zwane są Ristori; naj
nowsze kołnierzyki i rękawki Sarah; a pelerynki, Be- 
ren ierki.

Zaonegdaj, staroz: Szymeba Rajcheńbach, przewo
źnik, płynąc czółnem przez W isłę  od ulicy Solec, ude
rzył o pal od izbicy, skutkiem czego 11-letoi syn wy
robnicy Stanisław Jasińsk i wraz z nim na temże czół
nie znajdujący się, wpadł w wodę, i pomimo poszu
kiwania, wydobym być nie mógł.

W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 36, wyzdrowiało 19, umarło 22, pozostaje w ku
racji chorych 165.

Ooegdaj, w alei Belwederskiej, znalezioną została 
parasolka  damska, i złożona w Redakcji Kurjera; 
k tórą  Właścicielka odebrać może za udowoduieniem 
własności. W przeciwnym razie, na rzecz Instytucji 
Jałmużuiczej przy Kościele P P .  Sakram entek  oddaną 
zostanie.

Rura wczorajszy: z a pół-im perjały, żądsją rs. 5 kop: 
37*/*? za dukaty hol: nowe ważne, żądają rs. 3 kop: 19; 
za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 80  kop: 
38, wartość kupoou rs.  1 kop: 61 */9j za lis ty  zastawne  
l igo  Okresu oprócz kuponu, żądsją rs. 15 kop: 24z/z, 
Ilfgo Okresu żądają rs. 15 kop: l ^ / z ,  wartość kuponu 
kop: 10*/*; nową R cssyjską  pożyczkę z r. 1854 o- 
prócz kuponu, żądają rs. 93 kop: 15, wartość kuponu 
rs. 1 kop: 84I3/is.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Melodramie Tułacz, Pani Korzeniowska 3-kroć, Pan
ny : C iem skai Łapińska  po 2-kroć, PP. Zolkow ski i 
Królikowski po 5-kroć, Chomanowskt 6-kroć i Chę
ciński 2 kroć.

Znana ze swego pięknego talentu, Artystka tutejsze
go  baletu Panna Anna S traus, udała się do Ostendy do 
wód morskich dla poratowania zdrowia.

W iadom ości z zagranicy  zapew niają ,  że targ i na  w e ł
nę, są ciągle o ż y w io n e .___________

A nglja. —  Na posiedzeniu z l i g o  b. m., L o rd  P al
merston  oświadczył, zeW lochy  w krótce  będą m ia ły  
rządy polepszone, o raz  że legja W ioska  z 3 ,0 0 0  ludzi 
pom oże Anglji, nie szkodząc w niczem rządom  W ło
skim . (Jour:  de St. Pet:).

Lord Gugh został mianowany Pułkownikiem  gwar- 
dji konuej, na miejsce zmarłego Lorda R aglan .— Xią- 
żę Newcastle mocno chorował w Krymie; ale ostatnie 
rapporta  donoszą, że stan jego zdrowia polepszył się. 
(Neue Pr: Ztg).

Xiążę Manchester i Wice-Hrabia Hereford, P a ro w ie  
A nglji, rozstali się z tym światem. (Ind: Belge).

A u s t r j ą . —  Utworzenie \e%\\W loskiej przez rząd 
Angielski, bardzo złe wrażenie zrobiło w W iedniu; wi
dzą w tem brak względności dla rządu Austrjaekiego. 
W ostatnich czasach stosunki A ustrji z Ang/ją , wa
żnym zmianom uległy; za to zbliżono się więcej do 
Francji, i pracują nad połączeniem się ściślejazem 
z Prusam i. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c ja . Paryż, 20go Sierpnia. —  Dziś K ró low a  
angielska, zwiedziła w ystawę; t łok  by ł tak w ie lk i ,  że 
}«dwo wysocy goście p rzecisnąć się mogli.  K ró low a, 
jej Córka, Cesarz i X iążę  Albert, siedzieli w p ierw szym ,

Xiążę W alji z Xięciem Napoleonem  w drugim powozie? 
orszak Królowej zajmował 9 innych powozów. Cesarz 
w czarnym tużurku podawał rękę Królowej, która miała 
suknię spacerową białą bareżową zkolorowemi wolan
tami i biały kapelusz. W gmachu wystawy wykonany 
był mały chór, pod kierunkiem P. Elwart. Wystawę 
sztuk pięknych szczegółowo zwiedzano; Królowa kaza
ła naznaczyć wiele obrazów, które nabyć zamierza; Ce
sarz za 30,000 fr., kupił  nie wielki co do rozmiarów 
obraz P. Meissonnier. Przedstawiono Królowej mala
rzy Ingres  i Vernet. O godz: 2 l/z, Królowa przyjmo
wała w Elysóe Ciało Dyplomatyczne, którego Członko
wie przedstawiali się zżonami. Cesarz jakkolwiek znaj
dował się w pałacu, nie pokazał się na zebraniu. K ró 
lowa przywdziała wstęgę Orderu P odw iązki; X iąię Al
bert podobnież ozdobił nią swój m undur feldmarszał- 
kowski.— Wjazd zawiódł wiele oczekiwań; był skrom ny 
bardzo; wszystkie złocone dworskie powozy zostały 
w wozowniach, użyto zwykłych powozów odkrytych; n a 
stępnie spóźnił się, nakoniec odbył przy moccym zmie
rzchu; wszystkie więc wydatki na okna, balkony, krze
sła, na pół stracouemi zostały; płacono zaś za stolik 
między oknami u restauratorów na drodze po 400  fr:, 
za balkony po 500. Rogi ulic są tu dziś pokryte afisza
mi angielskiem i, tąk dla podchlebienia jak dla ścią- 
goieoia Anglików. Wczoraj P aryż  mniej przepełniony 
wydawał się; 200 ,000  Anglików  siedziało w domach 
jako w Niedzielę nad biblją, a 120,000 Francuzów  po
jechało do Wersalu, gdzie od razu tak wszystko podro
żało, że butelkę piwa płacooo po l 1/* franka, za limo- 
nadę po 2 fr:. —  Natłok ten przybyszów nie zmniejszy 
się tak prędko, bo na wszystkich kolejach żelaznych wy
prawiają ciągle pociągi nadzwyczajne z tysiącami pa
sażerów. (Ind: Belge).

P atrie  donosi, że tylko listy do dzienników pisane 
z Kamysz, ulegają kontrolli; tajemnica zaś listów fami
lijnych jest szauowaoą.—  W dniu 7 b .m .. pięć nowych 
kanouierek odpłynęło z Cherbourga na B ałtyk .—  jPo- 
wodem odwołania Jenerała Canrobert, miało być zbyt 
wielkie przywiązanie doń żołnierzy, za starania, k tóre- 
mi ich otoczył w ciągu zimy; ma on otrzymać dowódz
two armji w kraju zebrać się mającej. —  Parowiec 
Jacquart, powiózł do Konstantynopola zM arsylji:  
1,000 beczek pocisków, 150 beczek jęczmienia i siana, 
100 beczek żywności, _400 beczek węgla, 222 konie, 
160 artyllerzystów. Żaden okręt angielski nie zabrał 
jeszcze tak wielkiego ładunku. (Jour: de St. Pet:).

T d r CJA. —  Sułtan niedawno odwiedził swą córkę, 
synowę Reszyda  Baszy, w celu spotkania, jak p rzy 
puszczają, tego b. Wielkiego Wezyra. P. Thouvenel 
oddaje mnóstwo wizyt i mnóstwo ich odbiera; Lord 
Redoliffe  jest dotąd bardzo dlań uprzejmy, —- Sułtan 
za 2 miljony fr: kazał przygotować podarunków dla 
Królowej W iktorji, Cesarzowej E ugen ji, Cesarza Na
poleona, Xięoia Alberta  i Królai Sardyńskiego; presen
ts te składają się z kosztownych brylantów dla Królo
wej, i siodeł kosztownemi kamieniami haftowanych; fi
nanse Turcji jednak są w okropnym stanie. (Jour: 
de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i .—  A. Chevalier, w ydał w P aryżu: Dio- 
tionnaire des falsifications des substances alimentai- 
res, m idicamenteuses et oommerciales; a Monitor za-



lecił go wszystkim Władzom publicznym. »Zaprawdę” , 
mówi M onitor, »ca mniejszą karę zasługuje złodziej, 
k tóry  nocną porą wkradnie się przez okno do pokoju, 
otworzy stolik i pieniądze zabierze, niż ci zaprawiacze 
trucizny, którzy z zimną krwią fałszują ar tykuły han 
dlowe, zwłaszcza jeśli przez to narażają na niebezpie
czeństwo życie ludzkie, ubogich chorych, ojców familji 
11. p. A takie zbrodnie bywają *ż nazbyt często popeł
niane dla zysku kilku szelągów!" C hevalier  uporząd
kow ał alfabetycznie artykuły ulegające najczęściej fał
szowaniu. FałszująmnÓ6two żywności: masło, piwo, 
cukierki, które dziatwie dojedzenia dajemy, zaprawiają 
najszkodliwszemi zdrowiu substancjami; mieloną kawę 
fałszują cykorją, a cykorję znowu korzonkami dzikie* 
mi,na proszek roztartą cegłą, używanym osadem z ka
wy; następnie czokoladę, wino, ocet, miód, chleb, sól, a 
nawet trufle. C hevalier  pokazuje sposób, jak pozna
wać te fałszowania. F ra n cu zk i  Minister rolnictwa i 
handlu, zakupił znaczną liczbę exemplarzy. ażeby jak 
najmocoiej rozpowszechnić ten szacowny słownik fa ł
szowania żywności, medykamentów i artykułów han
dlowych.—  Według meteorologicznych postrzeżeń, o- 
głoszonych w M onitorze , panował upał w odnodze Ka- 
m ie szy  od I4go  do 17go Lipca, między 20 i 20° stu- 
setnego termometrn. — »Czy masz poręczyciela?”  ̂ py
tano młodego chłopaka wiejskiego, który starał się o 
służbę. »Ja sam za siebie ręczę” , odpowiedeiałtenże rezo
lutnie. Niewiadomo, czy to poręczenie przyjęte zostało.

Poczta A ngie lska  przynosi 1 do 2  szyi: zniżenia na 
krajowej pszen icy , w zagranicznej nie było odmiany, 
ale małe tylko ilości z rąk  do rąk przechodziły. żn iw a 
postępoją przy dość sprzyjającej pogodzie, próbki je 
dnak świeżego ziarna zupełnie były podrzędne i w ga
tunku  i w kondycji. O wypadku zbiorów A n g ie lsk ich  
nic jeszcze w zbliżeniu powiedzieć niepodobna, ale wiel
kiej obfitości nikt etę nie spodziewa. We F rancji targi 
za ksżdym dniem się podnoszą. Tak ogłaszane co do 
bezprzykładnej obfitości A m erykańsk ie  żniwa, według 
ostatnich doniesień, niezmiernie od deszczów misły u- 
cierpieć, i w części za stracone mają się uważać. —  
W  H am burgu  handel był bez ożywienia, a w H ollandji 
po zupełnej stagnacji, ostatnia poczta przynosi 9 do 10 
guld: po p raw y .—  Pomimo niezacbęcających A n g ie l
sk ic h  targów, na naszej giełdzie w ostatnich dniach wiel
ki zjawił się ruch, a ceny o kilkadziesiąt guld: poszły 
w górę. W  naszych stronach ziąroa powiększej części 
chore, zarażone albo porosłe. Z y to  nie omłotLe, k a r 
tofle  chore, w grochu  mało ziarna, a do tego p szen ica  
leży na polu, i dla codziennych deszczów nie może być 
zwieziona.—  W ciągu ostatniego tygoduia p ła łono: za 
łaszt p sze n icy  wagi boi: od 120 do 133, guld: pru: od 
630 do 855. czyli za korz: Warsz: od rs. 7 kop: 10 do 
« -  9 kop: 49; za łaszt ży ta  wagi hol: 120 do 121, gul: 
pru: od 510 do 540, czyli za korz: Wars/: od rs. 5 kop: 
75  do rs. 6 kop: 9; za rzep a k , guld: pru: 870, czyli za 
kosz: Waraj; ra. 9 k. 66.—  Czas mamy najgorszy, burze 
i deszcze codzienne, żniwa zawieszone.— G dańsk, dnia 
23  Sierpnia 1855 roku.—  Alex: M akow ski et Comp'-

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Czyżew ski Józi Ob: z Skiernie wski nr G03; G rabowski Adam Ob: 

z Luszew a n r 586; Jundziłł Jau Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 1526; 
Jelski Józ: Oby: z Sobień n r 797; Komierowski Mich: Oby: z Klem
bow a nr 556; K urdw anow ski Jan Oby: z K lw atki nr 625; Lasocki 
Stefan Ob: z Ciekszyna nr 601; M ysyrow icz Józ: oby : z Łosia nr 
584; N ejdhard Borys Pułko: z Bałdrzyebow a nr 613; Pilichowski 
Lud: Oby: z Skoszewa nr 586; Święcicki Adam Ob: z W ilna nr 601; 
W ójcicki Ludw : Oby: z Nowej A lexaodrji nr 5"0; Zieliński P io tr 
Obyw: z W ólki nr 1297.

W yjecha li:  Bieńkowski Stefan Oby: do Dąbina; Bącewicz Jan 
Rad: Stanu D októr do W ierzehow isk; Jazykow  Jeoe:-M ajor do P e
tersburga; P la te r  Idalja Oby: do C esarstw a; Toll Alex. Hr. do Unie
jow a; W alew ski Konrad H r. do Jedlny.—  Bystrzanow sk i  Jan-Kazi: 
Ob: do W ęglew a; Dobiecki Eust: Ob: do Łopuszna; L iw otow  R ,d: 
Stanu do Brześcia L it:; S ieraw ski N apo: Ob: do Mzurek; Zientecki 
Ant: Oby: do Skulimowa.

P rzyjechali koleją że la zn ą : Addisson M arschal Dr Medy. z Ber- 
lina nr 603; Lercbe Rad: Kole. z Drezna nr 570; M alowiejska Anna 
Oby: z K arlsbad nr 603; Rodoliuski M aur: Ob: z K rakow a nr oby; 
Russig Jan Oby: z Drezna nr 603.

W yjechali koleją żelazną:  Hejnrich Teod: Radca Koleg: do 
Karlsbad; K w iatkow ski Józ: Kop:, i Lilpop Lud: Z egarm istrz do 
Bruxelli; M iłkowski Jul: Ob:, i S ilberstejn W olf bandl: do Krakowa. 
—  Hr. Keller M arja Zona Radcy Koleg: do Niemiec; W ojcke Aug: 
K aadydat Filozofji do P rus.

DOIIESIEIU.
LOHAŁ, sk ładający  się z3ck Pokoi,. Salonu z Balkonem, 

Kuchui angielskiej, Dr walni. P iw nicy  i G óry, n a l m  piętrze od 
fron tu , do najęcia od Śgo Michała, w  domu N r 1127, przy ulicy 
Żelaznej.

P rz y  rogatkach M arym ontskieh, .sprzedane zostaną przez licy 
tac ję  4 ry  w ielkie DHKEWA Topoliny K anadyjskiej na pniu 
stojące; licy tac ja  rozpocznie się JU TRO o godz: 5 po południu, 
od R sr. 4ch. —  W o l s k i .

Kto z Panów  w łaścicieli A P T E K ,  lub innych 
ZAKŁADÓW, pragnie mieć dokładnie, t rw a 
ło i ozdobnie uskutecznione napisy na naczyniach, 
szoftadacb, szybach i t .  p.; ja k  rów nież innego ro 

dzaju w ypracow ania Kalligraficzne na drzew ie, blasze, szkle lub 
papierze, gustow nie i ze znajomością rzeczy wykonane; niech się 
zgłosi pod N r 239 /40  przy  ulicy M ostowej, dodomu W . Boret- 
tego, na 2e piętro od frontu.

Po trzebną je s t KROWA młoda, k tó raby  
5 do 6 k w a rt mleka na raz  d aw ała . M ający 
do sprzedania tak ą  K row ę, zechce się zgłosić ,

ś ------------------- pod N r 1258 a ,  na N ow ym -Sw iecie, do domku
J w  ogrodzie, po lew ej stronie.

Potrzebny je s t  od Śgo Michała, OGHODNIB 
żonaty, b iegły w sw ej sztuce i opatrzony dobre- 
mi św iadectw am i, do Samotni pod N ow ą-A Iexan- 
d rją  (Pu ław am i). Bliższa w iadom ość, w  N ow ej- 

A lexandrji na Poczcie. %
P otrzebny je s t U C Z E Ń  do Jubilera. A dres jest na K rak:- 

Przedni: N r 446, w prost Odwachu, A. L ange e t Comp:.__________

Dziś rabo ciepła stopni 12. W czoraj w  południe ciepła st opni 18
Dziś rano w ysokość w ody na W ille  stop 4, ca i
T EA TR  W IELKI. Dziś, P a q u ita  . ,  . .
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, Śluby Panieńskie. S p o tka 

n ie . —  Ju tro , M ularz. Okrężne.
SS B S S S S S S S S S S S S S S S S S — -   „
§  J A N I  Ż U R K O W S K I ,  b. Tancerz T ea tru  W ielkiego^ 
g w  W arszaw ie , i T ea tru  Królewskiego W ielkiej Opery W ło sk ie j^  
SBw Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesow ane, i z g  
SSrozpoczął udzielać L E K C J E  Tańców tak  w  swem mieszka-SB 
g n iu , jako też po peosjacb i w  domach p ryw atnych . Mieszka p r z y g  
g ro g u  ulicy Podw ale i Nowomiejskiej N° 167, obok Kościoła p o tg  
jjgPautinskieiĘO.

W  Drukarni K urjera W arsz :.—  Wolno D rukow ać, d. 14 (26) Sierpnia 1855 r .—  S tarszy  Cenzor F . Sobieszczański.


